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Cena egzemplarza ^TOSZy*

Wyniki wczorajszych wyborów
do Rad miejskich.

OBWÓD 19-ity (Stara Pogoń). 1—152,
2— 254, 5—41, 4—2, 5—2, 6—31, 7—509, 
8_4, 10—45, 11—18, 15—6, 16—1, 17—5.

OBWÓD 2-ty (Gołębia). 1—174, 2—245
3— 70, 6—47, 8—150, 10—72, 12—78, 15 
—1.

OBWÓD 21-sizy (Wygwizdów), 1—236, 
2—505, 5—56, 4—8, 5—7, 6—26, 7—184, 
8—54, 10—77, 11—57, 15—50, 16—17, 17 
r-io.

OBWÓD 22-gi (Racławicka), i.—229, 
2—304, 5—71, 5—5, 6—43, 7—151, 8—15, 
10—105, 11—108, 15—42, 16—2, 17—8.

OBWÓD 23-ci (Schón-Środula). 1—152 
2—-252, 5—63, 6—74, 7—118, 10—27, 11— 
87/ 15—2.

OBWÓD 24-ty (środula I). 1—75, 2— 
285, 5—62, 6—52, 7—149, 10—5, 11—10, 
15—5, 17—1.

OBWÓD 25-tv (Środula II). 1—52, 2— 
187, 5—5, 4—1, 6—41, 7—157, 10—24, 11 
—5.

OBWÓD
190, 2—156,
57, 10—18,
17—20.

OBWÓD

26-ty (Konstanityinów). 1—• 
3—27, 4—1. 5—12, 6—81, 7— 
11—10, 12—0, 15—45, 16—14,

1—170,
10—59,

11,1’

W Sosnowcu.
Wczorajsze wybory do Rady miej­

skiej w Sosnowcu odbywały się pod zna 
kiem obojętności społeczeństwa w sto­
sunku do wyborów. Takiej abstynencji 
nie notowano bodaj jeszcze ani razu w 
czasie żądny cdi wyborów.

Gdy piszemy te słowa, trudno nam 
ściśle określić procentowość frekwencji, 
w każdym bądź razie, sądząc na oko, 
głosowało nie więcej ponad 50 pr. uprą 
wnionych do glosowania.

Naogół wszędzie panował spokój. Po­
szczególne komitety wyborcze mniej, 
lub bardziej energicznie pilnowały wy 
harców, by oddali swój głos.

Uderzała dość duża iTekw—cja ludno 
ści żydowskiej.

Komuniści bardzo gęsto rozrzucali 
sw.oej trzynastki, choć lista ich została 
unieważniona. Zdarzało się, że wrzucali 
numerki do korytarzy i na balkony.

O godz. 9 wieczorem lokale wyborcze 
zostały zamknięte, a o godz. 11 poczęły 
napływać następujące informacje o re­
zultatach wyborów:

OBWÓD I-szy (5 Maja). Lista nr 1— 
111 gł., nr 2—101, nr 5—58, nr 4—11,
5—29, nr 6—15, nr 7—40, nr 8—4, nr 10 
—144. nr 11—50, nr 12—3, nr 15—15,
16— 43, nr 17—24.

OBWÓD 2-gi (Szklarnia). 1—64, 2—79 
5—5, 4—58, 5—171, 6—1, 7—25, 8—28. 10 
—48, 11—5, 12—6, 15—68. 16—145, 17— 
187, 18—26.

OBWÓD 3-c-i. (Dęblińska). 1—159, 2— 
155, 3—.11, 4—54, 5—149. 6—9, 7—41, 
8-29, 10—81. 11—8, 12—15, 15—54, 16— 
98, 17—123, 18—19.

OBWÓD 4-dy (Modrzejewska). 1—12, 
2—65, 5—2. 4—55. 5—144. 6—6, 7—25, 8 
—50, 10—55, 11—5. 12—4. 15—150, 16— 
197, 17—213, 18—5.

OBWÓD 5-ty (Kościelna). 1—66, 2— 
86, 5—8, 4—71, 5—166, 6—22. 7—40. 8— 
23, 10—82, 11—1.8, 12—11, 15—124, 16— 
166, 17—189, 18—10.

OBWÓD 6-fy (Małachowskiego'). 1— 
116, 2—126, 5—7, 4—54. 5—12!. 6—15, 7. 
—47, 8—18, 10—159, 11—28, 12—1, 15— 
44, 16—74, 17—115, 18—11.

OBWÓD 8-my (Sobieskiego). 1—2(M, 
12—177, 3—15, 4—54. 5—82. 6—15, 7—80. 
8-8, 10—90, 11—17, 12—1, 15—50, 16— 
51, 17—43, 8—15.

OBWÓD 9-ty (Nowa). 1—215. 2—157, 
5—16, 4—4, 5—8, 6—13, 7—89. 8—1. 10— 
90, 11—26, 12—0, 15—7, 16—10, 17—14.

OBWÓD 10-ty (Stary Sosnowiec). 1— 
152, 2—170, 5—8, 4—19, 5—62, 6—16, 7— 
155, 8—2, 10—15, 11—5. 15—6. 16—0. 17 
—22, 18—2.

OBWÓD 11-ty (Swobodna). 1—208, 2 
—130, 5—11, 4—14. 5—45. 6—7, 7—100. 
8—1, 10—55, 11—22, 15—13, 16—15, 17— 
25, 18—2.

OBWÓD 12-ty (Dziewicza). 1—228, 
2—599, 5—14, 4—9, 5—30 6—5. 7—128, 
8—2, 10—54, 11—27, 12—0, 15—4. 16—7,
17— 5, 18—2.

OBWÓD 13 (Daleka), 1—145, 2—258, 
—65, 4—6, 6—4, 7—-95, 10—45, 15—15.
OBWÓD 14-ty (Milowice wieś). 1—74. 

2—665, 5—7, 5—5, 6—21, 7—102, 8—5, 10 
—5, 11—46.

OBWÓD 15-ty (Milowice kopalnia). 1 
-46, 2—358, 3—9, 6—24, 7—7, 8—0. 10— 
L 11—40.

OBWÓD 16dy (Żytnia). 1—168. 2—221 
5—50, 6—12, 7—129, 10—77, 11—15, 17 
—1.
• OBWÓD 17-ty (Staro-Pogańska). 1— 
230, 2—402, 5—40. 6—16, 7—262. 8—6. 10 
—66, 11—32, 15,8, 16—2, 17—5.
S,~OBWÓD 18-ty (Marjaoka). 1—175. _ 

■245, 3—78, 6—24, 7—174, 10—95, J1—26. 
1^2, 17_;Z 7
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27-rny (Robotnicza).
2—555, 3—56, 4—1, 6—69, 7—67, 
11—29, 15—9, 16—1, 17—9.

OBWÓD 28-my (Katainzyina). 1— 
245, 21—156, 3—10, 6—282, 7—29, 10 
—76, 11—72.

OBWÓD 29-ty (Siielce). 1—310, 2— 
540, 5—50. 4—11. 5—9, 6—36, 7|—146. 
8—13, 10—154, 11—26, 15—50, 16-4. 
17—12. .

OBWÓ,D 30-ity (Gliniaki). 1—115. 
2—253, 5—22, 6—17, 7—145, 10)—44, 
11—8. '

OBWÓD 51-sizy (Kaliska). 1—195. 
2—287, 5—14, 5j—8, 6—18, 7—212. 8— 
4,10—66, 11—15, 17—4.

OBWÓD 52-gii (Wawel). 1—224, 2 
—186, 5—5|—4—7, 5—5, 6—12. 7—41. 
8—0, 10—65, 11—15, 12—15, 17—4.’
18—0.

OBWÓD 33-oi (Kuźnica). II—155. 
2—540, 5—5. 4—18, 5—58. 6—50. 7—i 
106, 8—14, 10—81. Hf—27, 12—0, 15 . 
25, 16—19, 17—3, 18—3.

OBWÓD 34-ity (Dębowa Góra). I—■' 
152, 2—252, 5—24. ć|-28, 7—51. JO—- 
71, 11—22, 15—2. ’

OBWÓD 35-ty (Druiciiarniia Deiich- 
siła i ’Walcownia Renard). 1—94. 2— 
546. 3—40, 6—15, 71—106. 10—117. 11 
—78.

OBWÓD 56-ty (Moclrzejów). I - 
145. 2—451, 5—0, 4—5, 6—2, 7|—46. 8 
—25, 10—10. 11—2, 12—108. 15i—6. 16 
—43, 17—65, 18—2. '

Na unieważnioną listę komunisty­
czną oddano przeszło 5000 głosów.

Według prowizorycznych. obli oz c ń 
liisita nr .1 (B. B. W. R.) otrzymała
przy dzielniku 600 — 9 mandatów, 
nr. 2 (P. P. S. — 16 m., nr. 5 (N.P.R.j 
— Im., nr. 4 (Bund)—0 m., nr. 5 (Poa­
lej Sjon-lewica) — 2 m., nr. 6 (Ch. 
D.) — 1 mand., nr 7 (Bezpartyjny Ko 
mitet Gospodarczy) — 6 m., nr. 8 (Je­
dność rzem.-życl.) — 0, nr. 10 (Komi­
tet uzdrowienia gospodarki miej­
skiej) — 5 lub 4 mand., nr. 11 (pra­
cownicy umysłowi) .— 1 m., nr. 
(Poalej Sjon-prawica) ;— 0 ni., nr.

12
15 

(żydowski blok kupiecko-r zem.) 
i m., nr. 16 (sjotniści) — 1 ni., nr. 17 
(oriodoksii) — 1 m. lub 2 m.

ilSEl ■
ś. t p.

| Feliks Łapiński
dłnnoletni członek Związku Majstrów Fabrj-ązku Majstrów F«lrj-

J

G

i b

dłagoletni ałnu
cznych Rzeczpospolitej Polskiej, człowiek za­
cnego 1 prawego charakteru zwarł w sobotę 

17 listopada 1928 roh.
Cześć jego pamięci.

Zw. Majstrów Fabrycznych 
oddział w Sosbowcp,

do
w. 

Moskwie, p. Charles Dewey, doradca fi 
nansowy rządu polskiego, oświadczył 
moskiewskiemu korespondentowi PAT.:

— Podróż do Moskwy w towarzystwie 
żony i dwojga dzieci odbyłem tylko dla 
naszej przyjemności i ze względu na o- 
sobiste nasze zainteresowanie.

Naturalnie, jako doradca finansowy 
rządu polskiego, interesuje się organi­
zacją finansową sąsiednich krajów, sko­
rzystałem więc z mojej pierwszej bylino 
ści w .Rosji, aby się z tą sipirawą. bezpo­
średnio zaznajomić.

Podczas pobyto w. Moskwie prosiłem

Moskwa, 18.11. Powracając dziś 
Wariszawy, po 4-odniowym pobycie

y Moskwie- prosiłem j

I
I

rti f Italii?.
o rozmowę z wiceministrem spraw zagra 
nicznych Litwinowem, ministrem skar­
bu Briuchanowem i zasadzającym ban 
kiem państwa, Piatakowem. Zostałem 
przez nich przyjęty, pir.zyczem omawiali 
śmy kwestje, dotyczące jedynie rządu 
sowieckiego. Polityka międzynarodowa 
nie była objęta żadną z tych rozmów.

Krótki, czterodniowy pobyt nie po­
zwolił mi na jakiekolwiek szczegółowa 
sze zbadanie obecnych warunków eko­
nomicznych kraju, wszelkie zaś niedość 
dokładne przestodjowanie tak obszerne 
go przedmiotu mogłoby doprowadzić d-o 
fałszywych wniosków. ;

W Dąbrowie.
Jak wiadomo z doświadczenia, prze­

bieg wyborów jest w dość dużym sto­
pniu uzależniony od stanu pogody i du 
ży mróz łub ulewny deszcz bezwzglę­
dnie wstrzymuje pc-wm; kałegorje wy­
borów od spełnienia obowiązku oby­
watelskiego. Tymczasem wczorajsze- wy 
bory do Rady miejskiej raz jeszcze po­
twierdziły znane określenie, iż każde 
wybory przynoszą mnóstwo niespodzia­
nek i są pewnego rodzaju loterją, gdzie 
nigdy nie można przewidzieć wynikli, 
mimo bowiem, iż w dniu wczorajszym 
mieliśmy prześliczną pogodę, przebieg 
wyborów w Dąbrowie był niezwykle o 
spały i frekwencja do godz. 2 popoł. wy 
nosiła średnio 20 proc, uprawnionych do 
głosowania. Dopiero od godz. 5 popoł. 
ruch się ożywił, mianowicie dość licznie 
zaczęli przybywać zwolennicy komuny. . 
głosując oczywista na listy unieważnić
ne.

O ile niektóre organizacje wręcz nie 
ujawniały jakiejkolwiek agitacji na ;ze 
wnątrz, względnie prowadziły ją w ma 
łym zakresie, o tyle B. B. i komuniści 
zasypywali miasto ulotkami i numer­
kami.

P. P. S, wpadłą na oryginalny sposób 
prowadzenia agitacji, mianowicie w te 
atrze socjalistycznym urządzono kon­
cert gramofonowy, chcąc widocznie ścaą 
gnać licznych gapiów. Pomysł za/wiódł 
gdyż prócz wyrostków, koncert nikogo 
nie ściągnął i menerzy spacerowali bez­
czynnie. po ulicach, obserwując spieszą 
cych do lokali wyborczych.

Spokój oczywista dzięki zarządzeniom 
policji, nigdzie nie był zakłócony i wy 
bory odbyły się w zupełnym porządku.

Rezultaty wyborów są następujące:
Na nr. 1 padł-o 3810 gł., na nr 2—2215 

gł., nr 3 (Bund)—145 gł., Rosłej Sjon 
lewica—225 gł., Poalej Sjon-prawica—• 
226 gł., nr 7 (komunistyczna)—2445 (u- 
nieważnione), nr 8 (blok mieszcz.-gosp. 
-—861, nr 11 (blok narodowy)—920, nr 

(żydowski blok narodowy)—571 gł., 
r 15 (zjednoczenie żydowskie)—527 gł., 

nir 1.4 (żyd. rzemieślnicy)—254 gł.,' nr. 
15 _(N. P. R.)—62 gł/

Uprawnionych do głosowania—18995, 
gł osował o—12444.

Podział mandatów odbędzie się dzi­
siaj.
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Święto niepodległości
W STOLICY ŁOTWY.

Ryga, 18.11. Rozpoczęły się dziś uro­
czystości z powodu 10-letniej rocznicy 
niepodległości Łotwy.

O godz. 12 w południe zaczęły- bić 
wszystkie dzwony, a okręty wojenne w 
porcie oddały salwy. Na przeciąg jednej 
minuty zamarł ruch w calem mieście. 
Wszyscy przechodnie obnażyli głowy.

Popołudniu odbył się pochód organiza 
cyj społecznych pod Bratnią Mogiłę, na 
której złożono wieńce.

Delegaci polscy ks. Radziwiłł i p. Ho 
lówko złożyli wizytę prezydentowi Zem 
galowi, prem jerowi Juraszewskiemu i 
ministrowi epiraw zagranicznych Balodi 
sowi. Do Rygi przybyły nadto delega­
cja estońska, litewska, finlandzka i ja­
pońska.

Rząd łotewski .nadał szereg orderów 
głowom państw i wybitnym mężom sta 
nu zaprzyjaźnionych mocarstw. Order 
Trzech gwiazd z łańcuchem otrzymał m, 
i&j. Prezydent Mościcki. Order Trzech 
gwiazd I-ej klasy otrzymał minisrter Zs 
Irski i posól Radziwiłł, 2-ej klasy dyureik 
t'^s dęp. konsularnego w. potokiem M. S. 
Z. <K. Babiński, 3-ej klasy prof. Rączew 
sfci, 4-ej. klasy.. konsul polski .-w... Rydze 

, Łopatto, — ’ ' '. ■ / \



KTTRJEB ZACHODNI Poniied-zilajek 1.9 fełopadia 1928 pólku. Nr. 319.

Służba bezpieczeństwa
W POLSCE ODRODZONEJ.

W początkach powstania państwa pol­
skiego, t. j. w listopadzie 1918 r. widzi­
my policję naszą w postaci szeregu luź­
nych organ,izacyj służby bezpieczeństwa, 
powstałych bądź jak w b. zaborze rosyj 
skini za zezwoleniem władz rosyjskich 
w chwili ewakuowania. kraju, bądź też 
samorzutnie, jak w Małppdłsce i Wielko- 
pol-sce.

W tym więc czasie .powstały na tere­
nie b. zaboru rosyjskiego, oprócz istnie­
jących już dawniej mil-icyj miejskich 
(dawnych straży obywatelskich) następu 
jące organizacje: 1) lubelska żandarmer 
ja krajowa; 2) Milicja ludowa, stworzo­
na przez t. zw. tymczasowy rząd ludowy 
w Lublinie; 3) straż kolejowa i 4) straż 
rzeczna. W Malopolsce zaś i w Wielko- 
polsce powstają polskie żandarme.rje 
krajowe, oraz policje miejskie i gminne.

Z początkiem 1919 r. zaczyna sic unifi­
kacja naszych władz bezpieczeństwa. 
Przedewszystkiem milicja ludowa, prze­
znaczona pierwotnie do służby tylko na 
terenie lufodszczyzny, rozszerza swój za­
kres działania na cale b. królestwo kon­
gresowe. Ponadto utworzona zostaje po­
licja komunalna, która pozostaje pod 
nadzorem ministra spraw wewnętrznych 
i ma za zadanie zespolić wszystkie inne 
istniejące organizacje bez(pi«ecze^^va.

Nie przest-ają jednak istnieć nadal od­
rębne władze policyjne w Malopolsce, o- 
ra-z policje tych części kraju, które, sta­
nowiąc, teren przyfrontowy, pozostawa­
ły pod zarządem wojskowym i miały 
żandąrmerje połowę.

Dopiero w łipcu 1919 r. ustawa o poli­
cji państwowej s-ta je się podstawą jedno 
litej organizacji. W połowie 1920 r. zje­
dnoczenie policji należy już uważać za 
dokonane z wyjątkiem policji wileń­
skiej. Policja Litwy Środkowej która we 
szła w skład ogólnej organizacji dopie­
ro w połowie 1922 r. oraz policji woj. 
Śląskiego, która po dziś dzień stanowi 
autonomiczną policję wojewódzką. Od­
tąd zaczyna się wytężona praca w dzie­
dzinie organizacyjnej i gospodarczej, u- 
wieńczona ostatecznie rozporządzeniem 
Prezydenta Rzeczypospolitej, z mocą li­
sta wy o policji państwowej z d,n. 6 mar­
ca 1928 r.

Dzisiejsza organizacja policji państwo 
wej opiera się pod ■względem terytorjal 
nym, jak przedtem, na administracyj­
nym podziale państwa. Na czele policji 
stoi komendant główny policji państwo­
wej, podlegający ministrowi spraw we­
wnętrznych, na czele okręgów woje­
wódzkich — komendant wojewódzki, na 
czele zaś obwodów powiatowych — ko­
mendant powiatowy. W skład obwodów 
powiatowych wchodzą posterunki poli­
cji państwowej, obejmujące jedną lub 
kilka gmin, albo gminy i komisarjaty, o- 
bejmująoe większe miasta, lub ich częś­
ci. Funkcjonariusze policji państwowej 
dzielą się na oficerów i szeregowych. 
Pierwszych wraz z urzędnikami jest o- 
becnie około tysiąca, drugich 52.000

Nowe przykazania
DLA MĘŻCZYZN I KOBIET.

Znana artystka filmowa, Es tli er 
Ra.lston, ułożyła nowe przykazania 
dla mężczyzn i kobiet. Oto one:

1) Nie będzie się złościć, bo złość <
.piękności szkodzi. ;

2) Nie 'wychodź „z formy“, parnię- ś 
taj o zgrabnej, elastycznej figurze. j

5) Nie pal zbyt ’wiele, by ci nie po- i 
żółkły zęby i palce.

4) Nie pudruj nosa i nie karminuj 
warg w obecności osób obcych, aby 
lucbzie myślełi, że cię sanna natura 
stworzyła piękną.

5) Kładź się spać o właściwej porze 
i wstawaj wcześnie, a będziesz zdro­
wa, szczęśliwa i bogata.

6) Nie rób z tańca akrobatyki.
7) Nie nadużywaj przyjemności.
8) Gzcij Ojca twego i Matkę, ale 

bądź ostrożna z tymi, którzy cię za­
pewniają o „ojcowskiej“ miłości.

To są przyka.zania dla młodych 
dziewcząt.

Dla ludza dorosłych, w szczególno­
ści żonatych mężczyzn, ułożono nie­
co odmienne przykazania.

1) Bądź zawsze łagodny i troskli­
wy dla swej żony, a nie padinie pod 
twoom adresem żaden wyrzut.

2) Pamiętaj o tern, że człowiek nie , 
jest aniołem i ami ty, ani ona nie ie- I 
steśeie doskonałością.

| 5) Nie stracisz zaufania żony, jeśli 1
’ nie będziesz miał przed nią żadnych ; 

tajemnic. |
4) Jeśli nie masz racji, to zatrzyj 

złe wrażenie zdwojoną tkliwością i 
ust ęplii wiościi ą.

5) Staraj aie wybaczać, chwilowe 
zachcianki żoinv lub męża. Każdv z
ludzi ma swoje odrębne usipo-so-biicnia 
i w lateiw-oś-cii, które należy szanować?

6) Szóstego przykazania nigdy 
nie zapominaj. Cudzołóstwo pr-owa-

W uekilg j na 38 lilliói Mii.
SUDAN JAKO TEREN EMIGRACYJNY. - AKCJA KOLONIZACYJNA AN­
GLIKOM7. — GŁÓWNE BOGACTWO SUDANU. - EUROPEJSKIE URZĄ­

DZENIA POD GORĄCEM NIEBEM.
Su-d-an, położony na terenach środko­

wej Afryki, jesit obszarem. na którym 
kultura i cywilizacja Europy prowadzą 
obecnie wzmożoną akcję celem opano­
wania tych okolic i przystosowania ich 
dla możliwości ekspansji europejskiej. 
Od dłuższego j aż czasu Anglicy, którzy 
objęli protektorat -i faktyczną władzę w 
Sudanie, prowadzą na szeroką skalę za­
krojoną pracę koloniiziacyjną, budują i 
tworzą najbardziej liawioc.zesine urządze­
nia., które z pustynnych, dzikich do nie­
dawna terenów, czynią obecnie dostęp­
ne dla osiedlenia s-ię Europejczyków o- 
kolice.

Dziś też stolica Sudanu, Khartuin, czy 
ni wrażenie zupełnego miasta europej­
skiego. Szeroko wyasfaltowane ulice, 
wytworne hotele, wspaniałe pałace rzą­
dowe, wreszcie dobrze zaopatrzone skła­
dy towarowe i nowoczesne) lokale roz­
rywkowe, składają się na całość, która 
zupełnie nie ustępuje iiiinym miastom 
wschodu, na których kultura i życie eu­
ropejskie wycisnęły swe piętno.

Największą zasługą pracy kolonizacyj 
nej Anglików jest jednak uspokojenie 
i wprowadzenie ładu i praworządności 
wśród woj owili czy cii mieszkańców Su­
danu. 1 tak na terenach, gdzie do nie­
dawna trwały bratobójcze walki, gdzie 
mord i ratunek należały do codziennych 
wydarzeń, panuje dziś zupełny spokój, 
poszanowanie prawa, przedewszystkiem 
poszanowanie' cudzej ■własności. Osoba 
policmema, ubranie,go wedle najlepszych 
wzorów londyńskich, budzi też w Suda­
nie powszechny szacunek i do poleceń 
jego wszyscy, choć może niezbyt chętnie, 
jednak zawsze jak najściślej zastosowu- 
ją się.

Najbardziej wytężoną walkę prowa­
dzą jednak do tej pory władze angiel­
skie ze zwyczajem, który już od najda­
wniejszych lat zakorzenił siię wśród tu­
bylczej ludności, a mianowicie z plagą 
żebractwa i żądania dobrowolnych dat­
ków. To też we wszystkich lokalach pu­
blicznych i hotelach, w których miesz­
kają europejczycy, widnieją lia najbar­
dziej widoczneiii miejscu specjalnie wy 
wieszone afisze, w których generalny 
gubernator Sudanu wzywa europejczy­
ków, by nie dawali proszącym „bak-szy- 

Cndowie iliiels z łanim maimłii 
jest niem — organizm ludzki.

Pewien Anglik wyliczył, że cena 1 
człowieka jest stosunkowo niska. Gdy­
by s-ię chciało zużytkować składniki 
człowieka, jak ciało, krew, kości, tłuszcz, 
włosy i chemiczne substancje, to pr-zy- 
n iosloby wszystko mulej więcej 40 do 50 | 
złotych. Cena zbyt niska dla ludzi, któ­
rzy uważają s.ię za barclzo drogich i lu­
bią pielęgnować swe ciało. Badając czło­
wieka, dowiadujemy się różnych nie- 
zdiaych cyfr. Nie wielu ludziom wiado­
mo n.p., że ciało dorosłego człowieka za­
wiera 40 litrów wody, czyli że najwię­
kszą zawartość w człowieku stanowi wo­
da. I tak, mięśnie nasze posiadają 76 
proc, wody, krew i inne płynne składniki 
w człowieku 80—90 proc., nawet w ko­
ściach trafia się 5—50 proc. wody. A lu­
dzie niebaczni wlewają w siebie sta­
nowczo za wiele płynów. Człowiek po­
trzebuje coprawda 2—2 i pól litra ■wody 
dziennie, ale w stałych potrawach, któ­
re -spożywa jest bezwarunkowo większa 
ilość płynów, niż ich wymaga organizm 
ludzki.

Krew obiega człowieka w 55 sekun­
dach, w jednej sekundzie przepływa 0.6 
—0.9 mm. aż cło 0.5 m.,, odpowiednio do 
długości krwionośnych naczyń. Serce, i 
najsprawniejsza pompa n>a świecie, mo- |

dzi d-o katastrofy.
7) Dodawaj mężowi otuchy do pra 

cy i bądź mu podporą w życiu.
8) Nie żyj nad -stan. Nie staraj się 

nigdy i nikogo prześcignąć w wy­
datkach.

9) Teścia i teściową traktuj z naj­
wyższym szacunkiem a będziesz miał 
święte życie.

10) Nie bądź nigdy aut-okra-tyćżny. 
| Tyran ja jest końcem miłości w mał­

żeństwie.-

I szu“ (jałmużny), ponieważ demoralizu­
je to szerokie masy tubylczej ludności. 
Jak bowiem we wszystkich krajach po­
łudnia, tak też i w Sudanie ludność miej

S scowa jest bardzo rozleniwiona i o-t-rzy- 
: mując jałmużny zadawalaną się grą w 
j kości i calodzieinnem wylegiwaniem w 

I1 cienistych kawiarniach.
W tej chwili zaś ręce robocze są w Su 

damie jaknajbardziej potrzebne. Oto bo­
wiem koloniści europejscy zakładają co­
raz liczniejsze hodowle bawełny dla któ­
rych potrzebna jest pomoc miejsco­
wych'robotników. Eksport zaś bawełny 
jest ze Sudanu bardzo popłatny i przy­
nosi licznie zyski.

Praca koloniizacyjna w Sudanie postę­
puje ustawicznie naprzód. I chociaż do 
dziś dnia obok europejskich urządzeń 
spotkać można jeszcze najbardziej pry­
mitywne i egoistycznie pozostałości, to je 
dnak na każdym kroku widać postęp i 
dążenie w kierunku zupełnego .zeuropei­
zowania i opanowania całokształtu ży­
cia.

Dzięki też temu emigracja do Sudanu 
stale wzrasta. I tak, gdy w niedawnej 
przeszłości' liczył Sudan zaledwie 1 mił- 
jon Ludności, dziiś posiada już ponad 6 
i pól miljona mieszkańców. Dalsze mo­
żliwości kolon,izacyjne są bardzo duże. 
Wedle zdania miarodajnych czynników 
rządzących ponad 50 miljonów ludności 
znaleźć będzie mogło spokojne pomiesz­
czenie i egzystencję na ziemach Su­
danu. Wprawdzie tropikalne gorąco, 
które panuje w Sudanie utrudnia w pcw 
nym stopniu pobyt europejczyków i 
dość wiele trzeba czasu, zanim organizm 
europejczyka oswoi się z wysoką tem­
peraturą tych okolic, n.i-e mniej, jednak 
władze Sudanu sądzą, że z czasem po 
wprowadzeniu dalszych ulepszeni, stanie 
siię Sudan głównym teranem, dokąd kie­
rować' zaczmie siię emigracja. europej­
czyków w poszukiwaniu dogodnej e-gzy 
atencji i dobrych warunków pracy. W 
ten sposób zaś Sudan dla zmniejszenia 
się bezrobocia europejskiego odegrać 
będzie mógł niewątpliwie, z czasem bar­
dzo poważną rolę. Czy nadzieje te były 
słuszne po-każe już niedaleka przyszłość.

Kaz, Mir — ski.

że w przeciągu sekundy przepędzić 
przez organizm jedną dizieiśjątą litra, 
krwi, co wyniesie w 1 minucie 6 litrów’, 
w godzinie 400 litr., w 1 dniu 10.000 litr. 
Trzeba jeszcze to wziąć pod uwagę, że 
to je-st prawidłowa praca serca. Przy 
wytężonej pracy, przy sportach lub przy 
ciężkiej chorobie żądhihiy od serca warno 
żonej czynności, również przy używaniu 
alkoholu lub nikotyny, które, nawiasem 
mówiąc, rujnują -serce poważnie.

U dorosłego człowieka uderza puls 70 
razy na minutę, podczas gdy u słonia 
lub koma tylko 50—40, zaś u kota lub 
psa 110—150 na minutę. Zresztą puls nor 
moje się według pewnych wpływów we­
wnętrznych i zewnętrznych, a więc od­
powiednio d-o wieku, cło pory roku i cło 
pracy, którą wykonujemy. Niemowlę 
ma np. 140 uderzeń, młodzieniec 80, sta­
rzec- zaś tylko 70. W zimie, gdzie orga­
nizm więcej ogrzewać się mu-sii, wzmaga 
się tętno pulsu, a opada przy wzrastają- 
cem cieple. Podczas snu jest puls spo­
kojniejszy i wynosi tylko 65 uderzeń, 
przy zajęciu siedzącem 70, przy powol- 
nem chodzeniu 78, a przy ciężkiej pra­
cy i ćwiczeniach gimnastycznych d-o 100 
na minutę.

ZntBlcłszać lub zwiększać
MOŻNA SERCE LUDZKIE.

W Idiinji-ce chi-rurgiczncj ber lińskie 
go -szpitala ...Chan-ite“ clokomano osta 
tnii-o całego szeregu niezjyyikłych o- 
peracyj, umożliwiając powiększanie. 
WKględinie żniniejszamie seirca. ludz­
kiego, a tein samem pirzyśipieazenic- 
lub -osłabienie działania serca, czyli 
zwiększenie lub zmniejszenie naci­
sku krwi. *

Tych ńiez-wykłych opeiracyj doko­
nywa lekarz wymienionej kliniki, do 
któ-r Telix.

Za-uważył on, że serce po oddzielę 
niu otaczającego je wonka -sercowe­
go, nagle się rozszerza, oswobodzone 
z krępującej opony.

Dr. Teilix z-aistoisował to odkrycie 
dla sztucznego powiększania serca w 
wypadkach, gdy przyśpiieszone dzia­
łanie 'serca konieczne jest dla popra­
wy ogólnego stanu organizmu.

J edmo szerokie cięcie w wotreik ser­
cowy -odrazo zimniej szafo działanie 
serca, dawało mniejsze ciśnienia 
krażi, powodując z-ii-a-ezną poprawę w 
stanie zdrowia operowanego.

Zabiegi ie stosuje clr. Telix szcze­
gólniej przy wszelkich wadach i cho 
robach -tętnic na tle sklei-oizy, gdyż 
przez nacięcie wonka s-ercowego 
■wszelkie oznaki chorobowe, mające 
przyczynę w uadni-iairneim ciśnieniu 
krwd, zupełnie ustają, lub con-a-j- 
m-n-iej znacznie łagodnieją.

Odwrotnie, ope-racy j zmniejszani a 
serc-a dokonywa się przez ś-oiśnięciia 
worka sercowego, lufo też prze-z 
zmniejszenie ■współdziałania płuc w 
t. zw. rozkurczu mięśnia sercowego, 
co odbywa się przez wdmuchiwani i c 
powietrza d-o klatki piersiowej^

Obydwie metody dają doskonałe 
wyniki i stosowane są przez berliń­
skiego chirurga z coraz więk-szem po 
wod-zenieon.

Pomysłowa reklama
POWIEŚCIOPISARZA.

Mało znany dotychczas autor an­
gielski, podpisujący się pseudonimer- 
„Ma-c“, wpadł n-a „genjail-ny“ sposób 
zyskania sławy -i p-oczytn-ości. Kazał 
o-n wydrukować kilka tysięcy listów 
następującej treści: ■

— Panie! Donoszę, iż w ostatniej 
książce p. „Mac‘a“ zostały opubliko­
wane skandaliczne szczegóły o parni 
i pańskiej rodzinie. Ponieważ dokład 
ni-e wyjnieni-one jesit: nazwisko oraz 
adres — jakakolwiek pomyłka jest 
„wykilu-cz-oina“.

Po-d każdym takim listem „pomy­
słowy a-utor“ umieścił nieczytelny zy­
gzak zam-iast -podpisu, poczerń listy 
rozesłał według adresów wyfofranych 
z książki telefonicznej.

Skutek był ' niezawodny. Każdy, 
kt-o otrzymał taki list, pomimo zdu­
mienia jego treścią, drukowaną na 
kolor-owym papierze, czemprę-dzej 
spieszył do księgarni, by zakupię 
książkę. Pomim-o -p-rzeczytania jej „od 
deski d-o deski“, nikł oczywiście nie 
znalazł nawet wzmianki o sobie lub 
o swej rodzinie. Każdy jednaik był z 
tego bardzo zadowoilony — któż bo- 
’w-iem je-s-t bez grzechu? — i nie my- 
ślał -skarżyć „pomysłowego“ autora 
za taką, niezbyt uczciwą, reklamie 
swej książki. Przeciwnie nawet- 
Książka, nie najgorsza zre-sztą, na" 
brała rozgłosu, i -wielu kupiło ją nf 
wet z tych, którzy listu nie otrzyma1"

.,Pomvsło-wy autor“ zebrał hoj'n<? 
plony -swej p-omy-słowo-ści, istotnie za­
dziwiającej, choć nie bardzo polcce' 
nia

Kaeiii taoristjsiny.
NA POLOWANIU.

— Cóż u licha ć Widziałem najwyraźniej- 
że po moim strzale zając wywrócił kocioł­
ka...

— To z radości, że .nie został trafiony-
NA WYŚCIGACH CYKLISTÓW.

— Jeszcze jeden kieliszek koniaku przeć 
wyścigiem. . .■

— Ale to już piąty, może ci zaszkodzi •
— Nie zaszkodzi. Będzie mi się zda" 

że mam w żołądku motor spirytusowy-
U LEKARZA. .

— Więc pan doktór przypuszcza, że m°J 
choroba jest chroniczna? .. . sa.

— Tak, tak' proszę pani... Myślę, iz s& 
mo powtarzać się będzie iirzed kazciy 
zonem kąpielowym...
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Hold prawdziwej zasłudze
złożyło wczoraj społeczeństwo w Dąbrowie.

Nić szczęścia.
We mgle porannej i w ciszy bez końca, 
Co się nad światem rozsnuła jak tęcza, 
Spłynęła cicho w złotym blasku słońca
Nić szczęścia.,, wiotka... przejrzysta... pajęcza

IV dniu wczorajszym szereg tosty- ’ 
tucyj społecznych i oświatowych o- , 
raz ’szerokie sfery ludności w Dąbro­
wie uczciły w podniosły i serdeczny 
.posób 25-lecie pracy społeczne j zna­
nej ogólnie i niezwykle popularnej 
działaczki, p. Kazimiery Zabierzow- 
sikiej. Z uwagi na to, iż >p. Zabierzow- 
ska opuszcza Zagłębie, uroczystość 
była jednocześnie jej pożegnaniem.

Rano, po nabożeństwie, w sali o- | 
(brotny przy 'kościele składała życzę- | 
nia i żegnała p. Zabierzowską dziat- ! 
wa ochrony, a następnie zarząd To w. i 
pomocy dla biednych chrzoścjan, któ < 
jego p. Zabierizowska od szeregu lat 
była prezesem.

Popołudniu w sali resursy odbyła 
się uroczystość uczczenia jubilatki 
przez organizacje i społeczeństwo; 
Uroczystość posiadała tyle serdecz­
nego ciepła i wzruszających inomen- ■■ 
tów, iż licznie zebrana publiczność 
miała łzy w oczach.

Pierwszy zabrał głos ks. kanonik 
.Mazurkiewicz, w imieniu własnem i 
zarządu Tow. dobroczynności. Na­
stępnie „delegacja“ dziatwy z ochro­
ny, ubrana w barwny strój krakow­
ski składała życzenia swej opiekun­
ce. W imieniu N. O. K. przemawiała 
]). M. Srokowska, w imieniu katolic­
kiego Tioiw. Polek p. Kalińska, w imię 
ni u P. M. S. p. W. Ka.zno'wski i w 
iiniemiiu społeczeństwa p. inż. Pasz­
kowski.

W przemówieniach podnoszono 
szlachetne zalety czcigodnej jubilat­
ki, która tak duży szmat życia swego 
poświęciła cichej, a tak ofiarnej pra­
cy dla dńbra biednej dziatwy, którą 
mimo różnorodnych trudności z ca­
lem oddaniem -się i serdecznem przy­
wiązaniem z iście macierzyńską tro­
skliwością opiekowała się, dbając o 
to, aby dziatwa ta znalazła nietylko 
opiekę w pewnym okresie życia, lecz 
iąkże zdobyła wiedze teoretyczną i 
praktyczną i tym sposobem mogła 
dać sobie rade w dalszem życiu.

Najtrafniej bodaj scharakteryzo­
wała działalność p. ZaPierzowskiej 
jedna z uczenie szwalni Tow. dobro­
czynności. Uczenica ta, mówiąc o za­
sługach niestrudzonej działaczki, po­
wiedziała., iż może dlatego nic dał Jej 
Bóg własnych dzieci, aby macierzyń- ' 
s-kiem sercem otoczyła tysiące cu- < 
dzych. (

Istotnie, może dzięki wspomniahej j 
okoliczności braku własnych pociech 
p. Zabierzowska całą swą. miłość i u- 
czuc-ia macierzyńskie przelała na 
biednej opuszczone dzieci, któremi 
niestrudzenie przez tak długi okres 1 
życia opiekowała się z calem poświę­
ceniem.

lam, gdzie chodziło o pomoc lub 
o-piekę dla biednego dziecka, nie by­
ło dla p. Zabierzowskiej rzeczy nie­
możliwych, nic też dziwnego, iż dzię­
ki tej ofiarnej pracy tysiące dzieci 
zostało wyrwaBych ze szponów ułi- 
oy i kraj otrzymał pożytecznych o- 
hywateli.

Przemawiający, po oddaniu hołdu 
zasługom czcigodnej jubilatki, wyra­
żali szczery żal z powodu jej wyjaiz- 
r‘Ji z Zagłębia, życząc powodzenia i 
długich lat życia na nowym terenie.

Dla upamiętnienia uroczystości, 
'-' ręczono p, Zabierzowskiej album 
Pamiątkowy z dedykacjami i podpi- 
saniu oraz fotograf jam i instytucji, 
która tyle ma do zawdzięczenia jej 
Pracy.

Po przemówieniach zabrała głos 
jubilatka, która -zaznaczyła, iż nie 
zasłużyła na tyle uznania, gdyż po­
dług ■własnego przekonania spełniła 
tylko swój obowiązek, uważając, iż 
zadaniem kobiety Polki jest praca 
dla dobra społeczeństwa i kraju. O- 
krzykami na cześć jubilatki uroczy­
stość zakończono.

Czas trwania kadencji Rady miejsMej
Okólnik Min. spraw wewnętrznych.

M»iaństteirstwo spraw wewnętrznych 
zwróciło się do wojewodów w Warsza­
wie, Łodzi, Lublinie, Kielcach i Białym­
stoku z okólnikiem w sprawie kadencji 
rad miejskich.

W związku z postanowieniami o samo 
rządzie miejskim, nasuw aj ącemi w praik 
ty-c-e pytanie, od. jakie-g-o momentu nale­
ży obliczać bieg kadencji rady miejskiej 
M. S. W. wyjaśnia, z uwagi na możli­
wość istnienia wątpliwości w tej mierze 
i w celu ujednostajnienia postępowania, 
że momentem takim jest pierwsze orga­
nizacyjne posiedzenie rady miejskiej, 
które, jak wynika z regulaminu wybór 
czego, może się odbyć d-cpiero po upra­
womocnieniu się wyborów.

Za lakiem rozstrzygnięciem powyż­
szej kwestj.i przemawia przeciewszyis-t- 
kiem brzmienie a-rt. 7-go dekretu o wy­
borach do rady miejskiej, według które 
go rady mi-ejisikie będą u-rzędowaly nie 
dłużej, niż 5 lata, urzędowanie zaś rada

Kronika Zagłębia.
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KALENDARZYK.

Dziś Elżbiety Kr.
Jutro Feliksa Walezjusza 
vVsch. słońca 7 m, 2.
Zach. „ 15 m. 40

Kinoteatry w Sosnowcu
grają dzisiaj:

Kino „Zagłębie“: „Chata Wuja To­
ma“.

Kino „Sfinks“ — „Tragedja Białej 
Gward ji“.

Program radjowy
NA PONIEDZIAŁEK 19 LISTOPADA.

KATOWICE
15.45— Komunikaty Polskiego Związku Zrze­

szeń Gospodarczych Woj. Śląskiego.
16.00 — Koncert z płyt gramofonowych.
17.10 — Pogadanka z działu „Ogrodnik ślą­

ski“.
17.35 — Pogadanka z działu: „Radj-oamator 

śląski“ wygł. p. Karol Miłobędzki.
18.00 — Transmisja koncertu popołudniowe­

go z Warszawy.
19.00 — Rozmaitości.
19.20—Komunikat Strażactwa Śląskiego.
19.30—-Odczyt z cykut: „Polska za Piastów 

— Obraz Pra-Polski w dorzeczu Pra- 
Wisły“ wygł. p. Marja Szczepańska.

19.56 —Sygnał czasu.
20.00 — Komunikat rolniczy z Warszawy.
20.05 — Transmisja z Warszawy. Odczyt pt. - 

„O życiu i twórczości Franciszka Schu­
berta“ wygł. p. Karol Stromenger.

20.30 — Koncert wieczorny poświęcony twór­
czości Franciszka Schuberta w stuletnią 
rocznicę zgonu. (Transmisja z War­
szawy).

22.00— Transmisja komunikatu lotniczo-me- 
teorologicznego i P. A T. z Warszawy.

22.30 — Odczyt w języku francuskim wygł. 
p. Edward Konopka

Z racji uczczenia zasług p. Zabie- 
rzowskiej, gorącej pafrjotoe i zasłu­
żonej działaczce przesyłamy wyrazy 
szczerego uznania dla jej ofiarnej i 
pożytecznej pracy i życząc Jej dłu- 

Igiego życia, jesteśmy pewni, że i na 
nowym terenie z -niemniejszą en-ergją 
będzie służyła każdej dobrej spiral 
wie.

. niewątpliwie rozpoczyna swem pieirw- 
sze-m orga.niza-cyjne-m posiedzeniem. Do 
tego- samego -wniosku nakazuje również 
przejść intencja ustawodawcy, j-aika to­
warzyszyła postanowieniu art. 13 dekre­
tu o samorządzie miejskim, głoszącemu 
że raclni i ich zastępcy wybierani są na 
3 łata. Intencję tę można rozumieć tylko 
w ten sposób, że radni istotnie będą wy 
konywali swoje mandaty w okresie 5 
lat. ’

Ujmując rzecz ściśle na gru-ncie prze­
pisów obowiązujących, nowa rada miej­
ska w,inna rozpocząć swoje urzędowanie 
zaraz następnego dnia po upływie ka­
dencji p-op-rzedniej rady miejskiej.

W tym celu właściwa władza, kończy 
okólnik, obowiązana jest zarządzić wy­
bory do nowej rady miejskiej w takim 
czasie, aby sam akt wyborczy i jego u- 
p-r-awoimo-cnienie nastąpiły przed końcem 
kadencji poprzedniej rady miejskiej.

Fatalny dzień
SZYMONA ZUCHTERA.

W sobotę wieczorem w tramwaju, ja- 
cłącym z Sosnowca do Będzina, jakiś 
młody żyd rozdawał odezwy komunisty 
czne. Traf zrządził, iż tramwajem tym 
jechał również sędzia śledczy z Będzina, 
który po otrzymaniu odezwy zaznajomił 
się z jej treścią, a kiedy w Będzinie na 
jednym z przystanków wysiadł agita­
tor i sędzia, napotkany posterunkowy o 
trzymał polecenie zatrzymania pomyslo 
wego agitatora.

Okazało się, iż jest nim niejaki Szy 
mon Zucliter, zamieszkały przy ul. Zam 
kowej w Będzinie.

Jakież by-ł-o nieprzyjemne zdziwienie 
agitatora, który niewątpliwie przygoto­
wał sobie odpowiednią obronę, gdy na 
drugi dzień, przyprowadzony do sęd-zie 
go śledczego, ujrzał w siedzącym za sto 
łem tego samego, któremu poprzednie­
go dnia wręczył odezwę komunistyczną. 
Skonfrontowany, nie próbował się już 
wykręcać, lecz przyznał się do winy.

X STATYSTYKA W CAŁYM KRAJU. 
Min. spraw wewnętrznych opracowuje 
projekt ustawy o wprowadzeniu staty­
styki przez powiatowe związki komu­
nalnie i miasta -wydzielone z powiatów. 
Dla celów statystyki mają powstać w 
miastach poniżej 50 tys. ludności refera­
ty statystyczne, w miastach zaś powy­
żej 50 tys. ludności biura statystyczne. 
Rzeczowe i fachowe raporty statysty­
czne będą miały -wielką wagę, zwłasz­
cza dla głównego urzędu statystyczne­
go, którego dotychczasowe obliczenia 
zależne były przeważnie od przygo­
dnych i często nieścisłych sprawozdań.

Spłynęła cicho, jak pierwszy szept wiosny. 
Jak mgieł zasłona, co z poranka spada,
Jak pierwszy zachwyt dziewczęcia miłosny, 
Co nieświadomie do serca się skrada

Spłynęła cicho... wiotka i... pajęcza
Pieśń co w przestrzeni swych słów nie zatraca, 
Zabłysła jeno jak stubarwna tęcza
I w przestrzeń cichą w blasku słońca wraca..

Zocha Gębicka.

X USTAWA TEATRALNA. Minister­
stwo oświecenie w porozumieniu z in- 
nemi ministerstwami, opracowuje pro­
jekt ustawy teatralnej. Nowe przepisy 
dzielić mają teatry na publiczne i pry­
watne. Teatry komunalne posiadać będą 
prawa publiczności. Pracownicy teatrów c 
z prawami publiczności będą korzystali 
z przywilejów urzędników państwowych 
lub komunalnych. Przepisy ustalą spo­
sób i warunki uzyskania koncesji na te­
atr prywatny stały lub podróżny. Pro 
jekt ten nie będzie obejmował teatrów 
świetlnych i kabaretów, połączonych z 
restauracjami.

X WŁAMANIA. W nocy z 17 na 18 bm. 
nieznani sprawcy włamali się do sklepu 
Jana Maniaka w Dańdówce. Złodzieje 
zabrali różne artykuły wartości 170 zł. 
oraz 80 zł. gotówką, poczerń zbiegli w 
niewiadomym kierunku. Tejże nocy nie 
znani sprawcy włamali się do sklepu Sto 
wa.rzyszenia spółdzielczego, skąd zabra­
li różne artykuły wartości 650 zł. Wła­
mywaczy poszukuje policja.

X ZE STRYCHU domu nr. 35 przy ulicy 
Będzińskiej w Sosnowcu skradziono su­
szącą się bieliznę kilku lokatorek, war 
tości 170 zł.
X ODERWANA PLOMBA. Służba ko­
lejowa na stacji Strzemieszyce Radom­
skie zauważyła przy jednym z wago­
nów towarowych brak plomby. Po spraw 
dze.niu zawartości wagonu okazało się, 
że nieznani sprawcy zabrali zeń dwie 
skrzynie tytoniu, wagi 107 kg. O kra­
dzieży zawiadomiono policję, która za< 
jęła się odszukaniem złodziei.

LIŚCIE
MIERNIKIEM WIATRU.

Leżąc wygodnie w słońcu i przy­
glądając się wahaniu i kołysaniu ga­
łęzi oraz ruchom liści, można bardzo 
łatwo po tych zjawiskach ocenić si­
łę wiatru który w danej chwili -wieje

Gdy np. liście są bez ruchu, niema 
wiatru wcale, jest zaledwie lekkie 
poruszanie się poicietrza; szybkość 
zaś tego poruszania wynosi mniej, a- 
niżeli trzy kilometry na godzinę. Jeśli 
liście poruszają siię wolno, znaczy to. 
że siłla wiatru wynosi 8 kilometrów 
na godzinę.

Widząc, że i gałęzie lekko się ko- 
lyszą, śmiało określić możemy siłę 
wiatru na 16 kilometrów na godzinę; 
a gdy gałęzie nawet się uginają, siła 
wiatru wynosi już 25 kilometrów.

Silniejsze kołysanie się gałęzi lub 
zginanie się np. topoli świadczy o 
iem, że siiła makru dochodzi już do 
50 kilometrów; a gdy wiatr zaczyna 
urywać liście z drzew, mamy do czy­
nienia już z burzą o sile 40 kilome­
trów na godzinę.

Gdy wiatr zaczyna łamać gałęzie, 
burza ma siłę 50 kilometrów na go­
dzinę; zaś orkan tak silny, że zrywa 
dachy, wieje z szybkością 125 kilo­
metrów na godzinę.
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Dla młodzieży dozwolony

Dziś ostatni dzień!

Wuja Тоша
Dla młodzieży dozwolony.

OD
WTORKU „DZIKUSKA“

W rolach tytułowych:
Marja Malicka i Zbyszko Sawan.

№4

M

Od poniedziałku 19.go listop. i dni następ

ZMł“ Jffliiii Sińi Wił
W loii głównej LON CliANEY

Dram»t z życia 
Rosji 

w 12 aktach

Potężna epopea wew­
nętrznych zmagań się 
rosyjskiego narodu, o- 
garmętego płomieniem 
bolszewickiej rewolucji

Anonai Następny program

„Kurtyzana na Tronie“ 
(Draga Matryn)

W roli głównej MAGDA SONJA



4 ZACHODNI'1 PoimetlaiaMc 19 liiisrtJorpaHia « 4.Ł3KT1. Nr. 519.OGŁOSZENIE. ■
Do Rejestru Handlowego Sądu Okręgowego w So­

snowcu zapisano następujące firmy:
Zmiany w dziale A. 

Dnia 8 czerwca 1928 r.
A. 2055. Dom Techniczno - Handlowe „Praca“ inż. 

Aleksander Goldsztanb i Herman Noblin w Będzinie. Spół­
ka ma na. celu wyłącznie fabrykację wszelkiego rodzaju 
przewodników elektrycznych, drutu miedzianego i linek 
uuedzianych. oraz kabli. Udzielono łącznej prokury Józe­
fowi Miratyńskiemii i Władysławowi Szaffirowi z prawem 
samodzielnego podpisywania korespondencji, niezawiera- 
jącej zobowiązań, pokwitowań z odbioru korespondencji, 
przekazów, przesyłek, towarów, oraz rachunków, inkaso­
wania .wszelkich należności, oraz z prawem podpisywania 
i drugim prokurentem czeków, zleceń i żyrowania weksli.

A. Dnia 9 czerwca 1928 r.
A. Skład futer „Karakuł" Langer i Sal w So-

. - -----  -----„.rem, a żoną je-
p ----- -s - ..oinn Kłajner została ustanowiona na mocy
iHtereyzy^wylączjiiość .majątku i wspólność dorobku.

cin.
A. 

wiereiu.

snowcu. Pomiędzy Józefem Dawidem Lunger 
go Ruehlą z domu Kłajner została nstanow

A. 87«. Wykreślono firmę Cliii Hammer w Zawier- 

5170. Wykreślono firmę Majer Sźwarcbauni w Za-

61.
Dnia 12 czerwca 1928.r.

Księgarnia „Wiedza" Mar ja Gruszczyńska
it i ’S «•« HiTnJ.-. N.T.. t) 171.....„Z . .i * i

A. — , „   ..... v . I,..,,,.,..,,,.,
w Sosnowcu, ul. 5-go Maja Nr. S.Firana istnieje od r. 1928. 
Właścicielka Marja Gruszczyńska, zam. w Sosnowcu, Swo­
bodna Nr. 2.

Dnia 25 czerwca 1928 r.
A. 5114. Ch. Reisman w Myszkowie. Firma obecnie 

będzie brzmieć „Tartak . Parowy' i Fabryka Sztyftów 
Drzewnych" Ch. Reisman w Myszkowie.

A. 5189. Majloch i Josek Bracia Klajinan w Będzi­
nie. Pomiędzy Joskiem ■ Klajmanem a jego żoną Perlą z 
Pilcerów została zawarta intercyza stanowiąca wyłączność

Stanisław Kordas w Za-

A. 5180. Majl 
Pomiędzy Jośki

majątku i -wspólność dorobku.
A. 5126. Wykreślono firmę 

wiereiu.
A. 5267. Wykreślono firmę 

' Golorogu. , ? . - , ■ •
A. 5911. jVjkreślono firmę

A. 5657;
tmoweu.

A. 101'7;' J " ■ “ 
dZielnŁ , U:ll,UI | ,11 \J „ l.

A. 1965; M.. Harapel i S-ka w Będzinie. Wykreślono 
jako właściciela firmy Judkę Lewka Fajnera i wzmiankę 
co do zawartej przez niego intercyzy. W rubryce 6-tej 
wpisano: Firma będzie honorowała zobowiązania podpisa­
ne. ^>rzez samego Glauzera według wykazu ksiąg handlo- 

i A.. 708. Młyn. „Wiktorja Szenberg i Buchweitz“. 
Termin istnienia spółki jest nieograniczony. Zarząd stano­
wią obydwaj wspólnicy, jednak wszelkie umowy, czeki, 
raehunki, weksle, żyra na wekslach, pełnomocnictwa i 
wszelkie .zobowiązania oraz pokwitow-ania mogą być podpi­
sywane przez jednego któregokolwiek wspólnika. Również 
każdy wspólnik ma prawo otrzymywać wszelką korespon­
dencję, telegramy, przesyłki, towary oraz prowadzić spra­
wy sądowe i ustanawiać pełnomocników do prowadzenia 
spraw.

Walenty Szczypiński w 

Estera Kac w Sosnowcu. 
Dnia 5 lipca 1928 r.

Wykreślono firmę Sara Wisznic w So-

... .1- Griinbauin w Sosnowcu. Udzielono sanio-
ą prbjture Samuelowi Griinbaumowi.
A. 1965. M. Harap

(
;

i

mocy aktu zeznanego przed not. Kuchtą dnia 4 lipca 1922 r. 
za Nr. 515, do samodzielnego przyjmowania i wydawania w 
imieniu spółki wszelkich zobowiązań.

Do Działu B. zapisano następujące firmy:
Dnia 5 lipca 1928 roku.

B. 504. Tartak Pai'owy W. Strachalski i B. Czarnocki, 
spółka z ograniczoną odpowiedzialnością z siedzibą w Ząb­
kowicach. Firma rozpoczęła swą działalność dnia 29 marca 
1928 roku. Kapitał zakładowy wynosi 20.000 złotych i dzieli 
się na 20 udziałów po tysiąc złotych każdy udział, wniesio­
ny połowę gotówka, i połowę aportami. Zarząd spółki sta­
nowią obaj wspólnicy, tj. Strachalski i Czarnocki. Wszel­
kie umowy, czeki, rachunki, weksle, żyra na wekslach 
i wogółe wszelkie zobowiązania oraz pełnomocnictwa i po­
kwitowania z odbioru należności przypadających spółce 
winny być podpisywane przez obydwóch spólników pod 
stemplem firmy. Do otrzymywania zaś korespondencji 
zwyłaej, poleconej i zwyczajnej oraz przesyłek i towarów' 
dostateczny jest podpis któregokolwiek wspólnika. Ustana­
wiać pełnomocników i wydawać pełnomocnictwa winni 
obaj wspólnicy łącznie. Spółka z ograniczoną odpowiedzial­
nością.. Akt spółki zeznany został przed not. Szretterem w 
Będzinie dnia 29 marca 1928 roku za Nr. 477. Spółka zosta­
ła zawarta na lat 5 z prawem automatycznego przedłuże­
nia na dalsze 5-letnie okresy.

B. 505. „Spółka Budowlana „Polbud“ spółka z ograni­
czoną odpowiedzialnością w Sosnowcu, ul. Marjac-ka Nr. 2a. 
Przedmiotem przedsiębiorstwa jest prowadzenie przedsię­
biorstwa budowlanego oraz, wszelkich robót w zakres te­
goż wchodzących. Firma rozpoczęła działalność dnia 15-go 
czerwca 1928 r. Kapitał zakładowy spółki wynosi zł. 25.000, 
podzielony został na pięć udziałów po 5000 żlotyc-h udział, 
wniesiony do kasy spółki całkowicie gotówką. Zarząd spół­
ki należy do obydwóch wspólników, tj. do Stefana Szcze­
pana Dąbrowskiego i Bruno Libtala. Wszelkie zobowiąza­
nia w imieniu spółki; weksle, indosy, czeki, umowy, peł­
nomocnictwa, podejmowanie gotówki z banków i instytucji 
kredytowych, kwitowania z odbioru należności w gotowiź- 
nie i walorach ze wszelkich źródeł winny być podpisywa­
ne przez obu wspólników łącznie pod stemplem firmowym. 
Oboryiązek podpisywania pod stemplem firmowym nie do­
tyczy aktów urzędowych. Odbiór korespondencji zwyczaj­
nej, poleconej, wartościowej oraz odbiór towarów i prze­
syłek może uskuteczniać każdy wspólnik samodzielnie. 
Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością. Akt spółki ze­
znany został przed not. Ra-ykówskim w'. Sosnowcu dn. 15-VI 
1928 r. za N.R. 974 i uzupełniony aktami z dn. 20-VI 1928 r. 
za N.R. 998 i z dnia 26-VI 1928 r. za NRep. 1054 sporządzo- 
nęmi przed tymże notarjuszem. Spółka została zawarta na I 
Jat 5 z prawem automatycznego przedłużenia na dalsze < 
3-Ietnie okresy.

B. 506. „Potok i S-ka’ 
dzialnością w Sosnowcu,

udziałów' po 100 zł. każdy udział. Kapitał wpłacony całko­
wicie gotówką. Zarząd spółki stanowią: Edward Hauze 
Stanisław Pawlicki i Stanisław Pinkus. Wszelkie zobowią­
zania, umowy, plenipotencje, obligi, weksle, czeki, przeka­
zy, odbiór należności od osób lub instytucji winny być 
opatrzone dwoma podpisami, przyczem zobbwiązania bez 
podpisu Stanisława Pinkusa są nieważne i obowiązują fir­
mę tylko wtedy, jeżeli są opatrzone podpisem prokurenta 
firmy. Każdy członek zarządu ma prawo samodzielnie 
podpisywać zwykłą korespondencję, otrzymywać wszelkie 
przesyłki, pieniądze z przekazów', wysyłać towary, otrzy­
mywać ładunki. Udzielono prokurę Samuelowi Altmanowi. 
Zmiany nastąpiły na mocy aktów, zeznanych przed not 

Raykowskim w Sosnowcu dnia 25-11 1928 r. za N.R. 555 i dn. 
21-V 1928 r. za N.R, 852, przed not. Jasińskim w Sosnowca 
dn. 10-1 1928 r. za N.R. 55 i przed not. Paszkowskim w War­
szawie dn. 24-V 1928 r. za N.R. 1155.

Dnia 9 czerwca 1928 r.
B. 265. Wytw'órnia wyrobów pończoszniczych i tryko­

tażowych „Trykotaż“ 
clzialnóścią 
szka Kicia 
czyński.

— spółka z ograniczoną odpowie- 
jącego Franci- 
anislaw Besz-

ą w Sosnowcu. Na miejsce ustępuj: 
a został wybrany do zarządu St«

podejmowanie gotówki z banków i instytucji 
i, kwitowania z odbioru należności w gotowiź- 

idpiśywa-

ä

i

Dnia 16 czerwca 1928 r.
B. ,271. 'Iow. Akc. Mijaczowskich Odlewni Stali i Za 

kładów Mechanicznych „Bracia Bauerertz“. Do zarząd» 
został wybrany Ernest Prossy.

Dnia 27 czerwca 1928 r.
B. 261. Zakłady Drukarskie M. Koziński i B. Ojdanow. 

ski spółka z ograniczoną odpowiedzialnością w Sosnowcu 
Kapitał zakładowy spółki został podwyższony do sumy 
(,990 złotych, podzielony na 12 udziałów po 5Ó0 zł. każdy. 
Zarząd spółki należy do wszystkich spólników tj. do Mie­
czysława Cyprjana Kozińskiego, Bolesława Ojdanowskie- 
go i Adama Wyżykowskiego i każdy z nich ma prawo re­
prezentować spółkę nazewnątrż przed wszelkiemi władza­
mi, osobami i instytucjami Weksle, wszelkie zobowiązania 
pieniężne, pełnomocnictwa, umowy winny być podpisywa­
ne przez dwóch wspólników' łącznie na wszystkich doku­
mentach, prócz aktów notarjahiych, pod stmplem firmy, 
Czeki, cesje na przekazach i zaliczeniach, korespondencję, 
kwity z odbioru pieniędzy, towarów, wszelkiego rodzaju 
przesyłek z poczty i tp. mogą być podpisywane w sposób 
powyższy przez jednego ze wspólników lub upoważnione-

B. .271

kierownikiem oddziału 
Mieczysław Koziński, 

przy ul. Rynek Głów.

ka“ spółka z ograniczoną odpowie- 
, ul. Kowalska Nr. 4. Przedmiotem I 

przedsiębiorstwa jest prowadzenie handlu gałanterją i kon­
fekcją oraz wyrabianie bielizny. Spółka rozpoczęła dźja-

Dnia 17 lipca 1928 r.
A. 15Śt. „A. Oppenheim“ w Sosnowcu. Na miejsce 

unarlej Tauby Oppenheimowej, jako właściciele weszli w 
jej prawa jej sukcesorzy, stosownie do aktu, sporządzonego 

ćtrzed not. Cieszkowskim w Będzinie dnia 5 marca 1928 r. 
za Nr. 629.

A. 1525. Zakłady Włókiennicze Henryk T. Berndt i 
S-ka w Zawierciu. Natan Silberzweig odwołuje pełnomo­
cnictwo, udzielone Henrykowi Teodorowi Berndtowi

Żarówki

łalnośc dnia 25 czerwca 1928 roku. Kapitał zakładowy spół­
ki wynosi zł. 9000.—podzielony na 50 udziałów’ po 500 zł. 
każdy udział. Suma zł. 2100 została wniesiona gotów ką, re-' 
szła aportami. Zarząd spółki stanowią wszyscy trzej wspól­
nicy, tj. 1) Josek Majer Potok, 2) Abram Rozenfeld i 5) 
Pinkus Majzner. Wszelkie zobowiązania, kontrakty umo­
wy, pełnomocnictwa, weksle, czeki i żyra na wekslach 
winny być w imieniu spółki podpisywane pod jej stem­
plem przez samego tylko Pinkusa Majznera, zaś korespon­
dencje handlową, pokwitowania4 z odbioru korespondencji 
towarów' itp. ma prawp podpisywać każdy wspólnik sa­
modzielnie. Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością. Akt 
spółki zeznany został przed not. A. Szczepkowskim w So­
snowcu dnia 25-VI 1928 r. za N. Rep. 71. Spółka została za­
warta na czas nieograniczony.

ZMIANY. |
Dnia 8 czerwca 1928 r. |

B. 255. Przedsiębiorstwo Górnicze „Ha-Pe-Ka“ w So- i 
siiowcu, spółka z ograniczoną odpowiedzialnością. Kapitał ' 
zakładowy spółki wynosi zł. 12.100 i dzieli się na 121 ;

go prokurenta. Odpowiedzialnym 
w Krakowie został ustanowiony 
Otworzono oddział w Krakowie) 
lty Nr. 26.

Dnia 5 lipca 1928
B. 2. Tow. Akc. Fabryki Szkła dawniej S. Reich i S-ka 

w Zawierciu. Członkami zarządu towarzystwa obecnie są 
Fryderyk Reich. Emanuel Leopold Marcus i Jakób Bock, 
zaś zastępcami członków zarządu Juliusz Alois Reich i Ka­
rol Sachse. Udzielono łącznej prokury Dr. Pawłowi Sehón 
bekowi.

roku.

Dnia 10 lipca 1928 roku.
B. 507. Towarzystwo Przemysłowo-Handlowe „Oskard“ 

spółka z ograniczoną odpowiedzialnością w Sosnowcu. Wy­
kreślono likwidatora firmy Stefana Szyjkowskiego. Doko­
nano następującego wpisu: Likwidatorem firmy 
ustanowiony Franciszek Gliński.

B. 255. Przedsiębiorstwo Górnicze „Ha-Pe-Ka“ spółka 
z ograniczoną odpowiedzialnością w Sosnowcu. Zarząd 
spółki stanowią: 1) Edward Hauze, 2) Stanisław Pawlicki, 

5) Stanisław' Pinkus i 4) Anastazy Kazimierz Róg. Wszelkie 
zobowiązania, umowy, plenipotencje, obligi, weksle, czeki, 
przekazy, odbiór należności od osób lub instytucji — win­
ny być opatrzone dwoma podpisami, przyczem zobowią­
zania bez podpisu Stanisława Pinkusa lub Anastazego Ka­
zimierza Róga są nieważne i obowiązują firmę tylko wte­
dy, jeżeli są opatrzone podpisem prokurenta firmy.

C. d. u

został

Choroby płuc1.
Stosowany przez pp. Doktorów ; 
“Balsam Tłiiocplan Age“ ; 
przy gruźlicy, bronehicie, kaszlu 
ułatwia wy dsielanie się plwociny, 
wzmacnia organizm i samopo­
czucie chorego, powiększa wagę 
ciała. „Balsam Thiocoian Age“ 
sprzedają apteki i składy apteczne 
(drogerje). Żądajcie tylko w ory- 

ginaineui opakowaniu apteki 

b A. Gąseckiego
w Warszawie, 41 Leszno,

W F- 0 W wypadanie, łupież, 
BSirUOWsB łysienie usuwa 
„Esencja Łhinowo-Chmielowa“ i 
’Mydło khinowo - Chmielowe“. 
,’z Kogutkiem} Sprzedają apteki 
składy apteczne. Główny skład 
Apteka Gąseckiego, ul. Freta 
Nr. 16. 5277

hh iesi sami ais 'Bandaże Potrzebna zdolna sklepowa. Sosno­
wiec Warszawska 14 Koss. 6723-1/ 

potrzebna bufetowa lab ekspedjanl
* ka do bufetu 2 klasy Sosnowca 

6707-2

i
>

OLA DOROSŁYCH

^USUWA^UPORCZYWSZY

* BÓL GŁOWY

hurtowo i detalicznie
PHILIPS“ - „OSRAM“ - „FER- 

R0-WATT“ - „TUNGSRAM“- 
„TANTRiö“ i inne 

Żyrandole 
LAMPY 

do oświetlenia wjstiw
POLECA 6537-3

Magazyn Blawatny
ÏÏ11UÏ IIESZALSKI 

Sosnowiec, 
Hale Rozwoju

kolosalny wybór 
Dogodne warunki płatności

przeciw HohgiiwośBiOKi: 

Przepuklina pachwiny, brzucha 
i pępk?, Obniżenie żołądka, ki­
szek i macicy, Latająca nerka

Osła-
szek i macicy, Latająca 
Zyiaki i puchnięcie nóg.

biesie pęcherza.
9 Mmi Sofiitiar
Cenniki darmo.

Hr. 35.
6535-y

OSTRZEŻENIE.
Chcąc nsbyć proszki naszego wy 
robu, należy przy kupnie akcento 
wać i wyraźnie żądać oryginal­
nych proszków z „KOGUTKIEM“ 
Gąseckiego, znanych od lat trzy­
dziestu. — Zwracajcie uwagę i od 
rzucajcie UPORCZYWIE polecane 
naśladownictwa w podobnetn od 

naszego opakowania.

Fluża fabryka w Zagłębiu posaaka- 
je rulynowanego sztygara do pro- 

wadaenia kamieniołomów posiadają­
cego zezwolenie Urzędu Górniezego 
na prawo prowadzenia robót gÓFni- 
czyeb. Oferty kierować należy do Ad. 
mińistrgcji pod „Sstygar“. 6392-3

I
ś$s

Różne.

Ch głoszeń te: Na połach folwartu 
Aż' „Klimontów“ założono trutkę n*  
wlóuzące się psy i koty.______6714-2
Kto coce zaiożyc w zagięciu filję 

naszej Warszawskiej wytwórni 
pastomydła do mycia rął górników, 
hutników, niech zgłosi swój adres do 
Biura Technochemtcznego: Warszawa - 
Wilcza 6z, 670U-2 _W zakładzie atolarsktm Banasika 

przy ul, Orlej 18t Można nabyć 
na dogodnych warun&ach mable, oty 
many, kozetki, garnitury salonowe 
i kompletne umeblowanie pokoi sto 
lewych. 6478^
Wolf Teichner unieważnia zgubi00® 

ksiąźeczBę wojskową wyó°°® 
przeż7 PKU. Sosnowiec.

Hirsz Anster~ unieważnia “gubioną 
książeczkę wojskową w/dan® 

p-eez PKU. Kraków? 67D-3_

CENY PRENUMERATY:
Prenumerata miesięczna z odnoszeniem do domu 

iub z przesyłką pocztową 

3> Zł. 50
Prenumerata zagraniczna miesięcznie 7 SI. 

Cena egzemplarza 20 gwosssy.

Przed takslem (Pierwsza strona) za wiersz mm 1-łamowy układ 4-szpaŁy SC gr. 

w tskścis . .

«
45
60
25

OB 9
Za tekstem.......................................................... , ; 5 „

Nekrologi do 200 wierszy 507, taniej.
Drobne ogłoszenia do 20 wyrazów 10 gr. za każdy wyraz, powyżej 
20 wyrazów 25 gr. za każdy wyraz od początku. Najmniej 1 zł.

Ł O S Z E Ń:
Matrymonialne 15 gr. za wyraz. Ogłoszenia ozdobne i tłustym 

drukiem podwójnie. Zagraniczne 100 proc, droższe.
W numerach niedzielnych i świątecznych ceny o 25 proc, droższe- 

Ogłoszenia z układem tabelarycznym o 25% droższe.
Za terminowy druk, oraz za przestrzeganie miejsca ogłoszeń 

administracja nie odpowiada.
Każda nowa podwyżka obowiązuje już wszystkie przyjęte ogł<r 

szenia do zmiany cen bez uprzedniego zawiadomienia.
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